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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

tany prenumeraty we Lwowie;
£>ej Doręczenia do dom u m iesięczn ie  z ł. 5  -
z  d o staw ę do dom u ................................ zł. 5  3 0

ne prowincji t
g przesyłką pocztow ą ........................... z ł. 5  3 0
za granicą ................................................. zł. 8 —

T e l e f o n y ;  
R E D A K C J I  

2 7 , 7 1 -0 2 .

ADMINISTRACJI
1 4 -2 7 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

2 0 gr.

Ceny ogjoszen:
Zl 1 wiersi. milimetr. (6»jr cm. szer.) w zwykłych ogłoszi- 
nl '!■ 9> M. w nadesłanem  i w nekrologach gr. SS, 
w kroi u e, reper‘u a r. dział g o sD O d an y , paski w te k i
!|r. W, pod nagłówkiem  na  pierwszej s tron ie  zł. ! ■ - .  Za 
edno s;ov w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, k r  no 
sprz*dai s^owo gr. 12, m atrym onialne, korespondencie, 

prywatne słowo gr. 2S, dla poszukujgcycl- pracy gt.
Z zastrzeżeniem m iejjc  U  prc. Zagranicz. o M prc. dro ie i

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu w hołdzie.
Uroczystości w Warszawie

W  dniu imienin M arszałka Piłsud- 
sfc:ego od godz. 9 rano na dziedziniec 
Belwederu napływ ały do późnego wie 
ozora masowo delegacje z całej Polski, 
wpisując sie do ksiąg pamiątkowych. 
O godz. 12- ej przybyli członkowie Rzą 
du. Następnie najwyżsi dostojnicy woj 
skowjL cywilni, dyplomatyczni i du
chowni.

Wiele delegacyj złożyło- Piękne dary 
oraz adresy hołdownicze dla dostojne
go Solenizanta.

WYSTAWA DZIEL MARSZALKA.
W arszawa, 19 marca. (PAT) Dziś o 

godzinie 1U rano odbyło się w kamieni 
cy Baryczków uroczyste otwarcie wy 
staw y prac pisarskich Marsz. Piłsuds
kiego dla uczczenia 40-lecia jtego dzia
łalności pisarskiej. Na otwarcie przy
byli premjer Prystor, mm. Jędrzeje- 
wicz, marsz. Raczkiew icz, gen. Gąsio 
rowski i w . in. przedstawicieli władu i 
zaproszonycli gości.

W ystaw a zajmująca dwie sale zawie 
ra zarówno prace Marsz. Piłsudskie
go jak i dzieła o Marszałku wydane w 
kraju i zagranicą w różnych językach. 
Najważniejsze miejsce zajmują rękopi
sy i dokumenty począwszy od r. 1893, 
ktedyto ukazał się pierwszy artykuł 
Józefa Piłsudskiego w „Przedświcie1'. 
Poza wspomnianym artykułem widzi
my tu tn. in. listy Marszałka do róż
nych osób na emigracji, odezwy pisa
ne przez M arszałka i przez niego sa
mego drukowane, dotyczące walki z 
caratem, odsłonięcia pomnika Mickie
wicza w W arszawie, śmierci cara Ale 
ksandra III. i t. d- Dalej zebrane są do 
kumenty z okresu Strzelca i Legio
nów, bruliony rozkazów, pierwszy 
rozkaz Legionów, memorjał w sprawie 
POW., pierwszo nominacje legionowe, 
rękopisy magdeburskie, dzieła VMojc 
pierwsze boje“, teksty notowane steno 
graficznie przez gen. Stachiewicza po-d 
dyktandem M arszalka it. d. Ponadto 
szereg gablotek zajmują dzieła o Mar
szałku Piłsudskim.

W ystaw ę dopełniają fotografie i por 
trety M arszałka, afisze z czasów woj
ny polsko-rosyjskiej 191S—1920, a ja
ko okolicznościowe tło w ystaw y po
służyła serja akwarel Ryszkiewicza i 
Korzeniowsiuego d. t. „Wojsko Pol
skie".

PŁASKORZEŹBA PAMIĄTKO W A.
O godz. 10 rano odbyło się uroczy- ; 

ste odsłonięcie płaskorzeźby pamtąl- 1

kowei ku czci Marsz, Józefa Piłsuds
kiego. wmurowanej w gmachu dyre
kcji kolejowej na Pradze. Obecni na 
tej uroczystości byli Premie^- -Prystur 
i Min. Komunikacji Bulkiewcz.

AKADEMJA W PAŁACU
PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.

Jednym z najbardziej podniosłych 
momentów uroczystości była akade
mia zorganizowana dziś w pałacu P re
zydium Rady Ministrów przez stow a
rzyszenie Rodzina Urzędnicza, którego 
przewodniczącą jest pani Prem je& wa 
Prystorowa. Obecni byli Premjer P ry 
stor z małżonką, Ministrowie Hubicki, 
Zarzycki i Butkiewicz, podsekretarze 
stanu, posłowie i senatorowie, amoa- 
sador Jerzy Potocki, w yżsi urzędnicy 
państwowi, przedstawiciele wojskowo 
ści i inni-

Akademję w pięknie udekorowanej 
sali zagaili podsekretarz stanu dr. Na- 
koniecznikow-Klukowski. Po odegra
niu przez 36 pp. L. A. hymnu narodo
wego gen. Sławoj-Składkowski odczy 
tał ze swej książki wspomnień legjono 
wyclt rozdział pt, „Dwie deiilady1'. 
Ostatni przemawiał Wicemin. WR. i 
OP. ks. prof. Źongolowicz, który w 
głęboko ujętem przemówieniu schara
kteryzował wielką postać M arszałka 
Piłsudskiego, podkreślając jego olbrzy 
tnie zasługi ć.b Państwa.

Akadieiniję, która zamieniła sie w 
wielką manifestację na cześć dostojne
go Solenizanta, zakończyło odegranie 
„Pierwszej Brygady".

W TEATRZE WIELKIM.

Zakończeniem dzisiejszego obchodu 
imiona M arszalka Piłsudskiego' był u- 
roczysty wieczór, urządzony stara
niem Związku Legionistów w teatrze 
Wielkim. D o teatru przybyli Pan P re
zydent Rzplitej \v1 otoczeniu  domu cy
wilnego i wojskowego. .wCum Marszał
kowa Aleksandra Piłsudska .. córkami, 
członkowie Rządu z premierem Prysło 
rem na czele, członkowie Korpusu d y 
plomatycznego w galowych strojach, 
posłowie i senatorowie, generalicja 
oraz przedstawiciele sfer wojskowych, 
politycznych, społecznych i kultural
nych stolicy.

Przybyłego ip. Prezydenta powitano 
Hymnem narodowym.

Przemówienie wygłosił b. minister 
poseł Bogusław Miedriński. (PAT)

Lu ów w dniu święta.
Pobudka.

Po słonecznym dniu sobotnim chmur 
iy acz ciepły wstał poranek niod/.iel- 
ly. Padło nawet kilka kropel deszczu, 
ie już około godzmy dziesiątej z za 
•hmur zaczęło przezierać słońce.

Na ulicach miasta odświętnie przy
danych chorągwią,mi i draperjumi — 
uch oa brzasku dnia.

Wczesnym rankiem w  różnych stro 
ąch m.asta defilowały orkiestry przj

grywając ochocze marrszef Równocze
śnie z wieży ratuszowej odzywały się 

hejnały,
których echo rozbrzmiewam daleko 

| poza peryferie miasta.
Przygotowania do defilady.

Około godz. 8 rano z różnych stron 
miasta i przedmieść ciągnęły oddzia
ły stowarzyszeń i organizacji z muzy 
ką i sztandarami — ustawiając się w 
okolicy W ałów Gube-rnatorskich —

aby później wziąć udział w defiladzie.
Nabożeństwo w katedrze.

O godz. 9 rano dźwięki dzwonów 
z wieży Bazyliki archikatedralnej za
powiedziały rozpoczęcie nabożeństwa. 
Kościół Ręsiijcie oświetlony zapełniają 
tłumy publiczności

Uroczystą tuszę św. na intencję Do
sie inego Solenizanta odprawia ks. pra 
la t, Librewski w o-toczie. :u 'licznego- 
kleru. Na chórze Echo-Macierz po-d ba 
tutą dr. Scnmidta śpiewa mszę Lach
mana Honory wojskowe przed kate
drą oddaje kompanja 40 pp. z orkie
strą.

W presbiterjum zajęli miejsca przed
stawiciele władz rządowych z woj. 
Beliną-Prażmowskim, władz wojsko
wych z gen. Róitiwnlem i gen. Popowi

czem — w ładz sądowych z pr. dr. Zie 
lińskim, delegacje Senatów (Jniw, J. K. 
Politechniki, Akademii W et. i Wyższej 
Szkoły H. Zagr., członkowie Rady m. 
z prez. Drojanowskim. naczelnicy 
wtadz i inst.“^korpus oficerski, stow a
rzyszenia i organizacje ze sztandara
mi i tysiączne rzesze publiczności.

Po mszy św. odśpiewano „Boże coś 
Polskę".
Nabożeństwa w innych kościołach i 

świątyniach.
Równocześnie odbyły się nabożeń

stwa w katedrze ormiańskiej, w kate
drze św. Jura. w  cerkwj prawosła
wnej, Zborze ewangelickim i kilkai 
świątyniach żydowskich. Na wszyst
kich tych nabożeństwach byli o-becni 
delegaci w ładz i wojskowości.

Defilada wojskowa.
Bezpośrednio po nabożeństwie w  ba 

zylice archikatedralnej przedstawiciele 
władz udali się na pi. Halicki, gdzie 
miała się. odbyć defilada. W szystkie 
przyległe ulice zajęły nieprzeliczone 
tłumy publiczności, ściągnięte kordo
nami policji. Wzdłuż t. zw. Małych 
Wałów ustawiono wysoką arewmaną 
trybunę, na której zajęli nrejsca repre 
zentanci w ładz i instytucyj. Z boku 
ustawiła się Strzelnica miejska w u- 
roczystych komuś zach. Ustawieniem 
całej uroczystości zajęli, się prof. Obo
rnicki i nacz. Spaczyński.

Gdy na podwyższenie, ubrane bar
wami państwowemli, wstąpił wojewo 
da Belina-Prażmowski w  towarzy
stwie gen. Róramła, gen. Popowicza i 
prezydenta Drojanowskiego, a obok 
ugrupował się korpus -diccrski, 
trębacz dał znak rozpoczęcia defila
dy. Ryohło też od strony pl. Bernar
dyńskiego ozw aly sie fanfary ułań
skie. Defilada wczorajsza wypadłą ple 
zwykle imponująco. Postaw a defilują
cych oddziałów i wyekwipowanie skła 
dały’ się na obraz prawdziwej siły i 
tężyzny..

Defiladę prowadził gen. Czunia. Na 
czele jechała na białych koniach, or
kiestra ułanów jazłowieckich, za nią 
zaś cały 14-ty pułk pod powiewającą 
falą żółto-białych proporczyków ulane. 
Za ułanami jechali pionierzv konni 4 
szwadronu z czerwonemi otokami cza
pek.

Rozpoczęła się defilada piechoty. 
W szyscy żołnierze mieli na karabi
nach nasadzone bagnety. Na czele 
•i:' ' ó miarowym krokiem 1-szy Kor-

1 teądctów im. Mars z. Piłsudskiego
ii w s4 :zym sztandarem na czele, 

i - a lej m aszerowały bojowe bata
liony pułków piechoty: I9-ego Odsie
czy Lwowa, 26-g,o i 40-ego Strzelców 
LwowsKich ze sztandaraną oraz pro
porcem dywizyjnym (dzierżonym obe 
cnie przez 26 pułk). Za kompaniami 
strzeleckie mii szły oddziały karabinów 
maszyn., techniczne i łączności, artyle 
rji, piechoty i jechały plutony zwia
dowców. Defiladę piechoty zakończy
ła kompanią 6 baonu Telegraficznego. 
Jechały jeszcze długo- pułki artylorji:
6 lwowski lekkiej i 6 ciężkiej, oraz 6. 
dyon samochodowy. Co defilady gra
ły orkiestry pułków piechoty: 19, 26 i 
40. budząc powszechny zachwyt po

przedzającymi jej fanfarzysiami i do
boszami.

Zaraz no wojsku poczęły maszero
wać oddziały Związku Strzeleckiego 
ze sztandarem i w łasną orkiestrą. Za 
batalionami pieszemi. w śród których 
najdzielniej prezentował się akademic
ki szły oddziały: żeński, artyleryjski, 
łączności, cyklistów’, wreszcie szwa
dron im. rtm . Wąsowicza z biało-zie- 
■incmi chorągiewkami na lancach. Za 
orkiestrą pocztowa ruszyły hufce szkol 
ne p. wg z własnym sztandarem. Cią
gnęły niezwykle długo w  żołnierskim 
ordynku, po nich zaś postępowa.p p. 
w. kobiece, również z swym sztanda 
rem. Grupę przysposobienia wojsko
wego zamykały uzbrojone kompanjc 
pracowników kolejowych (ze sztanda
rem), pocztowych i miejskich. Znowu 
zmieniły się orkiestry. Nadeszła mu
zyka pracowników miajskich w  swych 
barwnych mundurach, prowadząc zn 
sobą zastępy kombatanckie pod wla- 
snem; sztandarami: Związek Legioni
stów, Związek Obrońców Lwowa, In
walidów, Legjon Śląski. Podoficerów 
Rezerwry, W ysłużonych Wojskowych ! 
POW.

Teraz rozległy się oklaski ą nawel 
z pośród publ.czności posypały się 
kwiaty. To pojawiły się barwne kor
poracje akademickie.- Promctea, Bello
na (cała uzbrojona w rapiery). Fidelia 
Leopolicnsis, Kadra i Gdynia. Przecho
dząc, witał; dostojników podnieś'eniem 
w ich stronę rąk i rapj«ró:w\ Za kor
porantami przemaszerowała reprfnf::- 
cyjna drużyna Hufca harcerskiego z 
sztandarem.

Znowu rozległy sie o k la sk i .  T o  na
deszły grupy w ie j s k ie ,  u b ra n e  w  bar
wne, regionalne stroje. Zaraz za tenii 
grupami rozpoczęły d ef i la d ę  z w  h u  id 
zawodowe z transparentami ; chorą
gwiami przy dźwiękach kilku towaj 
rzyszących im orkiestr. Na czele zwią 
zków żydowskich szedł poseł Jacger. 
Na końcu szły organizacje zawodowe 
kolejowe, pocztowe i miejskie z dosko 
pałą orkiestrą tramwajową na cze' 
Dalej szła młodzież bursy Dekerta. za 
nią zaś, poprzedzony przez orkiestrę 
pracowników browarnianych szły tę 
gim krokiem liczne straże pożarne z 
sztandarami. Długi ich pochód zakoń
czył dziarski pluton Miejskiej Straży 
£>gnk>wsi z sztandarem. Zł nią ięcłyjy



motopompy: „Smok" i „Burza". Defi
lada była skończona. Ludzie powoli 
rozeszli się do domów. Przyznać trze 
ba, że tak wspaniałej defilad* cdda- 
wna już Lwów nie osiadał.

UROCZYSTY OBCHÓD W  RATUSZU
W  sobotę, 18 marca odbył się w 

przepełnionej po brzegi sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w  Ratuszu uroczysty 
obchód urządzony staraniem Związku 
Urzędników Gminy kr. stół. m. Lwo
wa i Związku Niższych Funkcjonariu
szy gminy m. Lwowa. Przybyli prez. 
Drojanowski, wiceprez. Irzyk, dr. Ku
bala i Chajes oraz szereg radnych. Na 
wstępie p. r. mgr. Mieczysław Pawluk 

* powitał gości oraz koleżanki i kolegów 
poezetr wygłosił dłuższe przemówie
nie poświęcone budowniczemu Polski, 
pierwszemu Jej Marszałkowi Józefo
wi Piłsudskiemu, wznosząc wkońcu 
okrzyk na Jego cześć. Po odegraniu 
„Pierwszej B rygady" orkiestra Zwiąż 
ku Niższych Funkcjonariuszy gm. m. 
Lwowa p-od dyrekcja p. B ryły ode
grała udatnic wyjątek z „Halki" Mo
niuszki. Najlepszym punktem bogate
go programu był wiersz Jana Lacho- 
uia pt. „Piłsudski" — który w  mistrzo 
wsfti wprost sposób wygłosił p. Kazi
mierz W aida — to też został on nagra 
dzony rzęsistemi oklaskami. W  dalszej 
części programu odśpiewał Chór Szko 
?y Muzycznej p. Sabiny Kasparek pod 
dyr. p. Bryły szereg utworów. Po 
odśpiewaniu przez doskonałego bary
tona p. Romualda Cyganika kilku 
pieśni legionowych Stan. Niewiadom
skiego — zakończył podniosłą uroczy 
stość „Marsz koronacyjny" z opery 
„Prorok" odegrany przez orkiestrę

Mast.

UROCZYSTA AKADEMJA W  KLU
BIE BBWR.

Rada Grodzka Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem we Lwowie u- 
rządzila w soboto o godz. 20-tej w lo
kalu Klubu Towarzyskiego przy placu 
Mariackim 4, akademię celem uczcze
nia Najdostojniejszego Solenizanta.

Sala Klubu bvla przepiękńie przy
strojona. Na tle zieleni drzew  lau
row ych  i chorągwi o barw ach naro
dowych i miasta Lwowa, jaśniało 
w spaniałe popiersie Marszalka, dłuta 
artysty-Tzeźb arza Zygmunta K aczy ń 
skiego, Jar Dzielnicy V miasta Lwo
wa dla Klubu,

W śród mnóstwa obecnych znajdo
wali się reprezentaci władz i w szyst
kich sfer społeczeństwa.

Akademię zagaił podniosłem przcino 
wieniem p. senator dr. Henryk Loe- 
wenherz, który podniósł nieocenione 
zasługi Marszałka Piłsudskiego, pierw 
szego orgaizatora i Twórcy walki 
zbrojnej o niepodległość Polski, Tyta
na czynu, który przeorał psychikę poi 
ską i nauczył społeczeństwo jroLkie 
poszanowania w ’a izy , harmonijnej pira 
cy  dla dobra Państwa, \ ugruntował 
stosunek społeczeństwa do Państw a w 
sensie twórczej ofiary. Senator Loe- 
wenherz powTdział dalej, że utrwale
nie potęgi Państw a w  myśl ideologjl 
Marszalka omera się na sprawiedliwo 
ści i sile żołnierza polskiego, któremu 
zawidz!ęczamy nasz byt i mocarstwo
we stanowisko Polski, przeciwstawia
jące się dzielnie wszelkim konsekwen
cjom kryzysu. Na zakończenie senator 
Loewenherz powtórzył słowa Marszał 
ka, iż „tylko ten człowiek w art jest 
nazw y człowieka, który ma swe prze
konanie i przekonań™ to wpaja w  czy 
ny“. Okrzyk „N'ech żyje Marszałek 
Piłsudski"! zebrani powtórzyli trzy,kro 
tnie.

Na dalszy program uroczystości zło 
żyły się produkcje artystyczne, utrzy
mane na wysokim poziomie. P. M. 
Wiłko-szewska, art. op. odśpiewała z 
głębokiem odczuciem i piękną interpre 
tacią o wspaniałej skali głosu piosenki 
Popławskiego „Zwidziało mi s ę“, 
„Żal" Chopina, „Kasztelankę" Wa
lewskiego, chór Tow. śpiew. Echo- 
Macierz pod energiczna batuta p. J. 
Kołaczkowskiego wykonał majcstaHroz 
nio brzmiące pieśni o pięknem shar- |  
monizowaniu Garbusińskiego „Do pie
śni", w  kompozycji muzycznej M^'ecz 
ka, do słów dr. B. MajewislLego 
'„Cześć Cł PolskoŁ*. WalewsakteBo „Ha-.

niś moja, Haniś", „Ksiądz mi zakazo- 
w ał“, Lachmana „Mazur" i „Hej nie 
masz jak żołnierski stan".

Airtysta dramatyczny p. Juljan Skła
danek wygłosił ze znakomitą ekspre
sją dramatyczną, w iersz Buskińskiego 
„Mundur" i Maliszewskiego „Parada".

Na solo skrzypcowe odegraną z ar 
tyisfyozną finezją i po mistrzowsku 
przez prof. Kazimierza KoszeLńskrógo. 
złożyły się J. S. Bach: Adagjo, Alle
gro, Saint Saens „L© Cygne", Chopin 
Walc i Mazurek.

Wspomnienie o Józefie Piłsudskim 
na fcle Lwowa opowiedział serdecznie 
i ciepło prof. Zygmunt Kinezyński.

Na zakończenie uroczystości zebrań! 
samorzutnie odśuiewali pieśń legiono
wą „My Pierwsza Brygada".

KADECI I AKADEMICY-STR7ELCY 
MARSZAŁKOWI.

P rzy  wypełnionej po brzegi sali od
była się w  niedzielę, w  południe w  sali 
Teatru Wielkiego Akademia, urządzo
na staraniem Korpusu Kadetów i Aka
demickiego Oddz. Zw. Strzel.

Rozpoczęły! ją chóry ludowe powia 
tu lwowskiego, odśpiewując parę mi
łych piosenek. Po .przemówieniach 
przedstawiciela Akad. Oddz. Zw. Strz. 
i jednego z kadetów, nastąpmy dalsze 
produkcje wokalne, aż ukazał się na 
scenie witany freinetyczneml oklaska
mi Juljulsz Kaden-Bandrowski.

Ten jeden z  najpierwiszych Pilsud- 
czyków rozentuzjazmował słuchaczy 
uisż pierwiszemi akordami swojego 
przemówienia. Mówił o Komendancie, 
o Jego smutkach, radościach, o Jego 
niezlomnem ofiarnictwie i przccudo- 
wnem szaleństwie Czynu. Kaden-Ban 
draw ski czarow ał nietylko treścią 
swych słów. Poryw ała również jego 
serdeczna bezpośredniość w  dzieleniu 
się z  tfumem. tern co on sam kocha 1 
czci, ujmowało najgłębsze przeżywa
nie każdego najmniejszego słowa w y
ryte na ruchliwej tw arzy.

Przez cały ciąg akademii, zryw ały  
siię co chwila rozgłośne okrzyki na 
cześć Solenizanta. Dodowały im uroku 
uniesione twarze młodzieży, w iw a
tującej Pierwszemu Marszałkowi.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
W  TEATRZE WIELKIM.

Wieczór w  sali Teatru Wielkiego zgro 
twadził przedstawicieli najszerszych 
w arstw  społeczeństwa oraz repnezen" 
tantów władz cywilnych i wojsko
wych. Obecnymi byli również Rekto
r o w i  wszl^stkich W yższych Uczelni 
Lwowa.

Przedstawienie poprzedziło przemó
wienie red. Wojciecha Baranowskiego, 
k tóry  ujął w  syntezie Józefa Piłsud
skiego indywidualność, moc pracy dla 
Państw a i Narodu, „trzy wizje" jego 
snów o Polsce,, a wreszcie istotę kul
tu jego w śród Polaków.

Następnie odegrane zostały „Śluby 
Panieńskie" A. Fredry, przyjęte z du- 
żem zadowoleniem przez widzów, pptó 
rzy  nie gardzą jeszcze walorami ze- 
szlowiecznego fredrowskiego1 humoru.

KONCERT LUDOWY.
Między godz. 4 a 6 po md. odbył się 

bezpłatny koncert ludowy na estra
dzie zbudowanej przed gmachem Unl 
wersytetu przy ul. Marszałkowskiej. 
Popisywały się śpiewem, tańcami i mu 
zyką zespoły wiejskie w  barwnych 
strojach ludowych z Sokolnik, S'cho
wa i Podfeorzec a wielotysięczne tłu
my jakich ni© pomieściłaby żadna sa
la. sa lw a m i oklasków w yrażały  swój 
zachwyt i wdzięczność dla wykonaw
ców.

AKADEMJA URZĘDNIKÓW BGK I 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.
W sobotę 18 bm. odbyła się w sali 

BGK uroczysta akademia ku uczcze
niu dinia Imienin Pierwszego' Marszał
ka Polski Józefa Piłsudskiego, urzą
dzona staraniem Zszerzenia Urzędni
ków Banku Gospodarstwa Krajowego 
Koło we Lwowie, łącznie ze Związ
kiem Oficerów R ezerw y R. P. — Ko- 
łc w e Lwowie.

Po zagajeniu przez por. rez. p. Mgr. 
bo tga — wygłosił przemówienie dy
rektor BGK i prezes ZÓR  Koło Lwów 
xl dr. Marian Chechlmsś' . który sa

serdecznych słowach scharakteryzo
w ał ofiarną pracę Józefa Piłsudskiego 
dla Polski, wznosząc wkońcu na Je
go cześć okrzyk, który z entuzjazmem 
podjęła wypełniona po brzeg; sala.

Następnie doskonałe trio muzyczne 
skrzypce dr. M ieczysław Skotnicki, 
wiolonczela prof. Adam Schmar i for
tepian kpt. rez. dr. A Duzinkiewlcz, 
odegrało Dyoiraka „Dumki" op. 90, — 
Praw dziwą niespodzianką d-la obec-

W arszawa, 19 marca. (PAT) Już we
wczesnych godzinach popołudniowych j 
napłynęły do PAT-a wiadomości o im | 
ponujących uroczystościach z okazji 
imienin Marsz. Piłsudskiego ze Lwo
wa, Krakowa, Poznania, Lublina, Łu
cka, Bydgoszczy, Gdyni, Gdańska itp. 
otraz z miast zagranicznych: Wiednia, 
Paryża, Bra/tisławy, Szanghaju i w. im.

W ZAGŁĘBIU BORYSŁAWSKIEM.
Borysław, 19 marca. (iPAT) W e 

wszystkich miastach i wsiach powiatu 
drohobyckiego odbyły się uroczyste 
obchotciy z okazji imienin Mai szalka 
Piłsudskiego przy tłumnym udziale lu 
dnośoi narodowości polskiej, ukraiń
skiej i żydowskiej.

Szczególnie w Borysławiu, Drohoby 
czu i Truskawcu przebieg obchodów 
był imponujący i przybrał charakter 
żywiołowej manifestacji na cześć Sole 
nizanta!

W czasie uroczystej akademii w Bo 
rysławiu starosta Emeryk udekorował

jechał w tow arzystw ie płk. dra W oy- 
czyńskiego i kpt. Lepeckiego do Wil
na, dokąd przybył o godz. 6 wiecz. i 
zamieszkał w  pałacu reprezentacyjnym 
Resztę dnia spędził1 M arszałek w  to
warzystwie rodziny.

Wilno, 19 marca. (PAT) Dziś o go
dzinie 18‘20 pociągiem warszawskim 
przybył do Wilna M arszałek Józef Pił 
sudski w  towarzystwie dra W oyczyń- 
skiego i kpt. Lepeckiego. Na dworcu 
wileńskim, iluminowanym i udekoro
wanym flagami rarodowemi, pierw
szy powita* p. M arszalka wojewoda 
wileński Jaszczołt, prosząc o przyjęcie 
życzeń z okazji imienin. Następnie po-

W arszawa, 19 marca, (Sz). Wczoraj 
został podpisany dekret obniżający ce 
ny węgla przeciętnie o 18 proc.. Zniż
ka ceny węgla grubego i niektórych 
gatunków na cele przemysłowe wyno
si 20 proc., zniżka ceny węgla innych

W arszawa, 1  marca. (PAT) Dziś o 
g.idz. l !  n a  OkęCu odbyła się uroczy
stość poświęcenia i otwarcia robot oko 
ło budowy linji kolejowej W arszaw a- 
Radon:.

Na uroczystość tę przybyli Premjer 
Prystor, Ministrowie Butkiewicz, Za
rzycki, Hubicki. Marsz, bwiitalski, Wi- 

1 GtUimi siroWfc Lecbnteki, Uallot- Dnłfc.

nych był występ doskonałego basa, 
laureata Międzynarodowego Konkursu 
Śpiewackiego w e Wiedniu p. Edwar
da Bendera, który odśpiewa! Gall‘a 
„Zaczarowana królewna", Moniuszki 
„S tary kapral" i Rossiniego arję z 
„Cyrulika Sywilskiego" oraz szereg 
utworów na bis.

■ Świetnych wykonawców darzyła pu- 
j bliczność długo nie milknącem okla- 
i skami, Aiast.

Złotymi Krzyżami Zasługi: inż. Mieczy 
siawa Wyszyńskiego, dyrektora kopalń 
nafty koncernu „Małopolska" kiero
wnika iymcz. zarządu miaisi.a Bory
sławia Kazimierza Rossowskiego i dy 
rektora kopalń wosku w Borysławiu 
Wfedłysława Tieberta.

W SANOKU.
Sanok, 19 marca. Dzień imienin Pier 

wszego Marszałka Piłsudskiego świę
cił Sanok szczególnie uroczyście. Mia
sto przybrane flagami o barwach pań
stwowych. tonie dziś w zieleni i w po 
wodzi świateł. Miasto zalegają tłumy.

Rano w kościołach obu obrządków 
1 w synagodze odbyły się uroczyste 
nabożeństwa z okolicznościowemi ka
zaniami. Po nabożeństwach odbyła 
sig defilnda 2 P. s. p. i m i e j s c o w y c h  
orgortzaiiy j yizy sposob Łuna wojsko
wego i społecznych.

, U r o c z y s t o ś c i  z a k o ń c z y ł y  się a k a ć e -  
( rmą w D o m u  Ż o łn ia f z a  o  g o d z .  20.

< w itał M arszałka insp. arm h gen. Dąb- 
j Biernacki imieniem w ładz wojskowych 

oraz prezydent m. Wilna dr. Malesze- 
wski. Ponadto na dworcu zebrały się 
najwybitniejsze osobistości Wilna.

Licznie zebrana publiczność zgoto
w ała Panu Marszałkowi entuzjasty
czną owację. Pan M arszalek zatfrzymał 
się chwil kilka w  salonach recepcyj
nych dworca, zaszczycając przybyłych 
krótka rozmową, w której intereso
wał się. stanem wód w Wilk i jej do
pływach oraz postępami tegorocznej 
w  o sny na Kresach wscnoduich.

Z dworca Pan M arszałek w  tow ar z y 
stwie woj. Jaszczołta odjechał do pala 
cu RzpLiej, gdzie zamieszkał.

gatunków waha się w granicach od 
14‘3 do 17‘5 proc.

Zapowiadana przez nas przed kilku
nastu dniami decyzja Rządu w sprawie 
obniżki ceny węgla zostanie niewątpli 
wie z zadowoleniem powitana przez 
całe społeczeństwo,

■kapelan Morawimku 
Radom, 19 marca. (PAT.) W  połu

dnie na przejezdzie lubelskim odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowobu- 
■oującej się linji kolejowej W arszawa- 
Radom. W  czasie uroczystości prze
mawia! przybyły specjalnie na otw ar
cie Wioennin. Komunikacji i Robót Pu 
bticznycb na Gzapakc

Obchody w całej Polsce i zagranicą.

Żądajcie wsiądzie i kupujcie tylko znakomitą

CZEKOLADĘ HÓFLINCERA
D E S E R O W Ą  I M L E C Z N Ą  MARKI „ E R I K A "

PO 50 k 20 G R O S Z Y  S Z T U K A

SKLEP FIRMOWY: UL RUTOWSKIEGO 8.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
^Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 marca. (Sz. Diziś o 
godiz. 9‘25 rano Marsz. Piłsudski wy-

Dekret o zniżce cen węgla.
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Otwarcie budowy nowej linii kolejowej.
nowski i inni. Poświęcenia dokona, ks.
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Przedstawiciele łotewskiego „AizsargiT
we Lwowie.

.Ppłk. Prauls i poseł na sejm łotewski Bersins. , 
.* • ' •

Dusze z granitu.
W - s o 'o o t ę  dnia  ,1S b. rn. p r z e b y ł  do  

W a r s z a w y ,  r e w i z y t u j ą c  „ Z w i ą z e k  
S t r z e l e c k i 1’. K o m e n d a n t  G ł ó w n y  ł o t e w 
sk ie j  g w a r d i i  n a r o d o w e j  . .A izsargów**  
tnpłk. d y u ' .  P ra u ls .  w  t o w a r z y s t w i e  p o  
sta nn se jm  ł o t e w s k i  Alfreda  B c r s in s a .

P o  d w u d n i o w y m  p o b y c i e  w  Vvarśzu  
w ie ,  g o ś c i e  ł o t e w s c y  p r z y b y w a j ą  dz is  
do L w o w a .

P o s n a e e  m o ż l i w o ś c i  p o w s t a n i a  n o 
w e j  t o t e m y  b a ł ty c k ie j ,  jrrapniąez! s ię  
k o ło  Polski, z w . ksza jeszcze żywe 
z a in t e r e s o w a l i  c. .'alyp, na jo d  i j ^ s J d z y -  
w i ł  dla s w y e l i  północnych s ą s ia d ó w .  
Wśród s ą s i a d ó w  Iyclt n ie p o ś le d n ie  
miejsce zajm uje  Ł o t w a .  I p r z y s z ł o ś ć  i 
teraźniejszość Łotwy ule może nie 
w z b u d z ić  d o  niej s z a c u n k u  i uczuC  
przyia:«iy?h-:

Ód rek u  1902, k i e d y  t o  b isk u p  Al
bert  de  A p p e ld c n i  z B rem y',  na m o c y  
z e z w o l e n ia ,  u z y s k a n e g o  o d  P a p ie ż a ,  
z a ł o ż y ł  i na  z ie m ia c h  ł o t e w s k i c h  o s a 
d z i ł  Z a k o n  K a w a ler ó w '  M i e c z o w y c h ,  
a ż  po  tok  1390 —  o s t a t n i  rok t l e j ą c e g o  t

jeszcze zbrojnego oporu — a więc 
przez lat długich sto pięćdziesiąt 1 
osiemą trw ał podbój ziem łotewskich, 
kruszenie łotewskiego ■oporu, nag nanie 
wolnych karków do jarzma niemiec
kiej niewoli. Dnia IS listopada roku 
1918 -p r o k la m o w a n o  uroczyście powsta 
nie i niepodległość republiki łotewskiej. 
Od r. 1290 — ostatecznego upadku nie
zależności, do r. 1918 — roku jej wzno 
wicnia, upłynęło d łu g ich  a ciężkich lat 
s z e ś ć s e t  dwadzieścia i'osiem  — lat, w 
k t ó r y c h  d z ień  każdy  b y ł  dniem walki, 
d n iem  t w a r d e g o ,  g r a n i t o w e g o  o p o ru .

W  latach -niewoli, w mroku średnio- 
wickowej zależności, naród łotewski 
stałe prawie zmuszony był toczyć wal 
kę na dwa fronty. Poza krótkiemi sto
sunkowo okres-ami polskiego- i szwedz
kiego władztwa, kiedy to Stefan Ba
tory, łamiąc niemieckie możnowładz
two, a Gustaw Adolf, kontynuując dzie 
to Batorego, bronią łotewskie wło- 
ściaństwo od ekonomicznego i połitycz 
nego ucisku niemieckiego ziemianstwa

Przyjazd przedstawicieli Łotwy do Lwowa.
W dniu dzisiejszym przybywa do 

Lwowa komendant głównej łotewskiej 
organizacji obrony narodowej Aissar- 
gów, pik. Kariis Prauls w  tow arzy
stwie szefa propagandy Airssargów 
posła na setni łotewski Alfreda Berziń 
sza, oraz adiutanta kpt. Os-se. Tow ar/,y 
bzy im komennant główny Związku 
Strzeleckiego, płk. Rusin.

Goście łotew scy przyjeżdżają o 7‘08 
rano z W arszawy, gdzie bawili przez

cały dzień wczorajszy. Na dworcu 
oczekiwać ich będą pzedsitawiciele 
władz, organizacyj i stowarzyszeń, 
oraz kompania honorowa z chorągwią 
i orkiestrą. Po przywitaniu i odebra
niu defilady przed dworcem goście od- 
jacr.i do hotelu Ge<vge‘a, puczem złożą 
wizyty przedsta, elom władz pań
stwowych, samot iowych i wojsko
wych. Pobyt goto. .litewskich we Lwo 
wie potrwa dwa dni.

pożar w Turce.
Jak już pokrótce doniesiono oneg- 

daj wieczorem pod Tnrką w Jesionce 
Masłowej wybuchł wielki pożar, który 
zniszczył bardz-o wielką ilość zabudo
wań wiejskich. Pożar przybrał znacz
nie większe rozmiary, niż w pierwszej 
chwili przypuszczano.

Po akcii ratunkowej, która trwała 
Drzez ca-łą noc i została ukończoną w 
niedziele w południe, przystąpiono do 
sporządzenia bilansu strat. Spaliło się 
74 budynków. Nie udało si-ę z płonącej 
chaty uratować 3-letniego dziecka, któ 
re spłonęło. W iele osób doznało popa
rzeń. dwiie osoby są poparzone bardzo 
ciężko, jedna w stanie beznadziejnym 
przebywa w. szpitalu. Spaliło się tro
chę bydła i koni. P astw ą płomieni pa
dła bardizo znaczna ilość drobiu. P o 
bieżnie obliczono straty . które wyioo-

| sza pół milioma z-1. j410 os-ób pozostaje 
j bez dachu nad gl°wa. Bez paszy kilka 

set sztuk bydła i 300 owiec.
Na zarządzenie władz zawiązał się 

komitet ratunkowy miejscowy, który 
rozdał -narazić 400 bochenków chl-eba 
w godzinach porannych. Rozdano rów 
ni-eż znaczniejszą ilość mieszanki ka
wowej i soli. Z polecenia władz jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego zadyrygo- 
wano dla pogorzelców wagon zboża. 
Pogorzelcy znajdują się jednak bez 
bielizny i odzieży.

W ciągu dnia dzisiejszego wojewoda 
p. Belma-Prażmo-wski kazał sobie kil
kakrotnie przedkładać relacje odno
śnie sytuacji na miejscu pożaru i wydał 
szereg zarządzeń zmierz,ających do u- 
ruchomienia natychmiastowej akcji 
państwowej opieki społecznej.

— dzieje Łotwy są pasmem codzien
nych zmagań się wewnętrznych z nic- 
imieokim najeźdźcą, posiadaczem poło
wy zgórą ziemi łotewskiej, a zaborcą 
politycznym — Rosją, jarzmiącym nie
miłosiernie naród łotewski.

Z walki tej — Walki na dwa fronty
— Łotysze wyiszii zwycięsko. Nie dal! 
się wynarodowić, nie zatracili języka, 
kultury i wiary, obronili, a stopniowo 
nawet powiększ ylń.stan swego posia
dania ziemi. Sprowadzeni do w arstw y 
włościańskiej, trzymali sie kurczowo 
ziemi, i z ziemi tej czerpali s'M wy
trwania. Z zieitni i pieśni — a pieśni 
tych liczy antologia łotewska zgórą 
dwieście tysięcy piosenek — bogatą 
krynica narodowej twórczości. Zależ-

! ność — siedmipwiekową niewola — 
nie przeszła bez śladu. Podległość 
mści się — choruje od niej organizm — 
lecz choroba ta niknie szybko w słoń
cu wolności. Walka na dwą fronty, 
świadomość własnej małej liczebności, 
powodować musiała ostrożność; 
ostrożność wyrażała się nieraz realiz
mem] przejaskrawionym, zatrącającym 
o  sceptycyzm w stosunku do sił w ła
snych.

Słońce wolności opromien'a Łotwę. 
Słońce to nie zajdzie nigdy, w o b l- 
czn tajnego jutra, Łotwa nic stoi sama. 
Z zasobów wewnętrznych, z imponu
jącej zdolności do pracy wysnuł naród 
łotewski -niespożyte osnowy doskona
łej nież-ależności. Państw o łotewskie 
zdołało oprzeć sic sarnio na sobie, stwo 
rzyć pewne i niezachwiane fundamen
ty  ekonomiczne, zabezpieczyć swój 
byt polityczny. Przechowane skarby 
ducha i woli w promieniach wolności i 
samodzielnego bytu rosną i potężnieją.

W. L. E.

Zamówienia sowieckie w Polsce.
W arszawa. 18 marca. (Sz) Dowiadu

jemy się, żc na podstawie porozumie
nia importowego Sowpołtorgu, wydane 
zostały na bieżący kw artał br. licen
cje na wyroby przemysłu metalowo- 
przotwórczego na sume około 3 miljo- 
nów złotych. Większą część tych z a 
mówień mają wykonać Modrzejowskie 
Zakłady górniczo-hutnicze. Ponadto fa 
bryka lokomotyw w Chrzanowie o-

trzymala zamówienie na 15 parowo
zów, zaś Zakłady Gieschego dostały 
zamówienie na sumę około 700.000 zł.

W  tych dniach zakończone zostaną 
w Moskwie rokowania w sprawie u- 
stalenią kontyngentu wywozu skór do 
Sowietów.

Ogólna wartość zamówień sowie
ckich w Polsce wyniesie ponad 4 mi
liony 500 tysięcy złotych.

Masowe aresztowania Polaków
w Niemczech.

W arszawa, 18 marca. (G) Donoszą 
z Berlina: Ze Złotowa n,a -Pograniczu
polskiern donoszą  o  nowej fali prześ la
dow ań  mniejszości polskiej. Prześlad-o 
wauia wymierzone są głównie prze

ciw nauczycielstwu polskiemu i czyn- 
iiiejszym działaczom polskim. W  ró 
żnych miejscowościach, położonych w 
pasie pogranicznym, przeprowadzono 
liczne aresztowania.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Książką polska w dobie kryzysu gosp.
Jakby w uzupełnieniu odczytu dra 

Stefana Kawyna z  przed kilku miesię
cy o życiu pisarza polskiego w dobie 
kryzysu, wygłosiła re d  Michalina Gre- 
kowicz w  Związku Zawodowym Lite
ratów prelekcję o książce polskiej w 
diobie kryzysu. Podstawą jej prelekcji 
była z największym trudem zebrana 
przez nią ankieta w tej sprawie zebra
na co do rynku wydawniczo - księgar
skiego w Polsce oraz stanu naszego 
czytelnictwa.

W  zakresie ruchu wydawniczego 
przyjszie-dl na towar książkowy kryzys 
nietylko ekonomiczny, ale również 
psychiczny, rodzący s-ię z nastrojów 
powojennych. Wymowne są tu cyfry 
przytoczone przez prelegentkę. Cieka
we też jest, kto u nas właściwie wy
daje książki. Istnieje bowiem wielu 
w ydawców t. zw. przygodnych, wzglę 
dnie niepowołanych, co psuje normal
ny obieg książki. Do kryzysu przy
czynia się toż słaby stan produkcji be
letrystycznej i — co za tern idzie — 
niskie nakłady przy jednoczesnym nad 
miarze literatury sensacyjno - bruko

wej. W grę wchodzi w  dużej 
mierzc stosunek wydawcy do au
tora, atakowany częściowo przez 
wspomnianą ankietę zaw-odowych lite
ratów. Wielu bowiem literatów prze
chowuje swe utwory w rękopisach, 
nie mogąc znaleść wydawcy.

W dalszym ciągu odczytu omówiła 
prelegentka kwestję handlu książkami, 
niezwykle w tej sytuacji ważnej psy
chiki konsumenta książki. Nakoniec te
matem odczytu stało się czytelnictwo 

I w Polsce. W konkluzji odczytu prele- 
| gentka zaznaczyła potrzebę zorganizo- 
j wani-a pr-opagandy książki.

W dyskusji zabrali glos wydawcy 
i literaci, między innymi dyr. wyd. 
Ossolineum Lewak, prez. Ortwin, red. 
Lewicki. Na sali obecni byli: imie
niem wojskowości mjr. Klink i imie
niem Kuratorium, dr. Kijak.

Prelekcja red. Michaliny Grekowicz 
ze względu na jej walory publikacyjne 
(przedewszyistkiem: doskonały m ate
riał rzeczowy!) winna jako broszura 
ukazać się drukiem. bwl.

„Biała Księga".
Londyn, 18 marca. (-PAT) Dziś ogło

szono tu t. zw. Białą Księgę, zaw iera
jącą projekt reformy ustroju konsty
tucyjnego Iflidyj.

Projekt przewiduje utworzenie fede 
racji, złożonej z autonomicznych pro- 
wincyj, obecnie podporządkowanych 
bezpośrednio koronie brytyjskiej, oraz 
poszczególnych państw hołdowniczych. 
Organem prawodawczym federacji in
dyjskiej ma być izba wyższa złożona 
z członkóiw, mianorfąnych przez ksią
żąt. oraz wy bieranych przez parlamen

ty. Izba niższa ma składać sie z człon
ków mianowanych przez książąt, oraz 
częściowo przez cia.a wyborcze, sta
nowiące 2 do 3 proc. ogółu ludności. 
Władza wykonawcza spoczywać bę
dzie w ręku wicekróla mianującego ra 
de ministrów. Mmilitrowie odpowie
dzialni będą przed parlamentem z w y
jątkiem spraw zastrzeżonych w yłącz
nej kompantencji wicekróla, mianowi
cie obrony narodowej spraw  zagranicz 
nych i spraw  wyznaniowych.
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Dziś „Don Carlos“ po cenach zni
żonych. Grane z  niesłabnącem powo
dzeniem monumentalne arcydzieło mu 
zycżne „Don Carlos“ wypełni dzisiej
sze wieczorne przedstawienie w ope
rze. Znakomita obsadę tw orzą prima- 
donna Franciszka P latów na' Janina 
Hupertowa. Zofja Halińska, Michał Ho 
lyński. Edmund Płoński, Konstanty 
Użejku, Jan Romanowski i in. Dyrygu
je Adam Dolżycki. Na dzisiejszy spek
takl ceny miejsc zostały zniżone od 45 
gr. do 3.50 zł. Przedsprzedaż w  Kasie 
Teatru Wielkiego i w Małop. Ajencji 
Reklamowej.

— „Aida"’ z Eugeniuszem Mossąkow 
'k m . Po wieikim sukcesie odniesio
n y m  na sobotuiem pr.zeds.law.jemu zna 
ko mity b a r y to n '  scen polskich wystąpi 
wraz i  Transciszka Plató-w-na, Broni
sława Karpową. Michałem Iiołyńskim 
i Konslantym Użejku w operze „Aida". 
Zapowiedź przedstawienia operowego 
'budziła w calem mieście wielkie zain 
teresowanie. Przedsprzedaż biletów 
luż się rozpoczęła,

o------

Poniedziałek
Eufemji

Jutro: Benedykta

Wschód słońca; 5*40 
Zachód słońca:17'48

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 20 marca o  godz. 7'30 

„Don Carlos".
W torek 21 marca o godz. 7'30 „Opera  

za trzy grosze".
Środa,. 22 marca o godz- S tylko jeden 

w js ię t )  księcia tancerza Yechi Nimury,  
japoński taniec narodowy.

Czwartek, 23 marca o godz. 7‘30 „Don 
Carlos".

Piątek, 24 marca, o godz. 7‘30 „Don 
carloW .

Sobota 25 marca o godz. 7‘30 „Opera za 
irzy grosze". Abon. 9.

Niedziela, 26 marca o godz, 7‘30 „Opera
za 3 grosze". Abon 9.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek, 20 marca o godz. 7 ‘30 „Zło . 

:a Ciocia". Abon. 9.
Wtorek, 21 marca o godz. 7‘30 „Złota

Ciocia". Abon. 9.
Środa, 22 marca o  godz. 7‘30 „Złota

Ciocia". Abon. 9.
Czwartek. 23 marca o godz. 7‘30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.
Piątek. 24 marca, o  godz. 7'30 „Złota

Ciocia". Abon. 9.
Sobota, 25 marca, o godz. 7 30 „Złota

Ciocia". ■ Abon. 9.
Niedziela, 26 marca, o godz. 7 30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.

Sala Colosseum. Film „Cudotwórca", 
rewia „Abrakadabra".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadla kobieta i jei chłop

czyk".
APOLLO: „Każdemu wolno ko

chać". Dymsza. Zimińska, Lawiński,
Moszyński.

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car-

'°ĆASlNO: /Ludzie w Hotelu" 
CHIMERA: „Nenita, dziewczę Ha- 

wanny" oraz „Flip i Flap".
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec". 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża". 
MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża". 
OAZA: „Kochanka z Tahiti"
PAŁACE: „W ęgierska miłość".
PAN: „Raj podlotków" oraz rewja. 
PASAŻ: „Pieśniarz gór".
PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero

wie".
RAJ: „Człowiek małpa" Johny

Weissmuller.
STYLOWY: „Tajemnica salonu pię

kności". oraz rewja: „Samolotem do 
Stylowego".

ŚW IT: „Św. Antoni Padewski". 
UCIECHA: „Meksykanka" oraz re-

Walne zgromadzenie Pol. Czerw. 
Krzyża we Lwowie.

* Przed kilkoma dniami odbyło się. 
walne zgromadzenie członków Oddzia 
łu Lwowskiego Polskiego Czerwone
go Krzyża przy współudziale delegata 
zarządu Okręgu płk. dra Kończackie- 
go. Obszerne sprawozdanie z całoro
cznej działalności przedstawił prezes 
dr. Szumski.

Dochody Oddziału ze składek człon 
kowskieb i imprez wyniosły 8.461 zł. 
co łącznie z pozostałością z 1931 r. 
czyni 17.189 zł. W ydatkowano 6.80S zł. 
czyli pozostało w kasie na 1933 role 
10380 zł.

Zorganizowano przy pomocy W y
działu Zdrowia M agistratu' 9 kół dziel, 
nicowych i pozyskano dzięki temu szer 
is.-ze grono osób chętnych do pracy. 
Szkolono 5 drużyn ratowniczych, a to 
z pośród personelu Zakładu Kulparko- 
wskiego, lecznicy Okręgowego Zwiąż- 
ku Kas Chorych, ochotniczej S traży po 
żam ej-j gimnazjum żeńskiego im. Ada
ma Mickiewicza. Poza drużyną z uczę 
nic gimnazjalnych, której szkolenie min 
ło głównie cel wychowawczy na uw a
dze, sprawność i dyscyplinę organiza
cyjną okazała tylko jedna drużyna 
kulparkowska. P rzy  pomocy Kadry 6 
Szpitala okręgowego zorganizowano 
kurs dla podinstruktorów druiżyn ra 
towniczych, który ukończyło z wyni
kiem dodatnim 20 osób. Zadaniem pod 
instruktorów będzie skompletowanie i 
wyszkolenie drużyn ratowniczych po 
jednej dla każdej dzielnicy miasta. Dzię 
ki poparciu ze strony pana Prezyden
ta miasta, organizacją własnych dru
żyn mają się także zając Zakłady uży 
iecznośoi publicznej.

Kontrolowano stale stan apteczek

drogowych u dróżników i zajmowano 
się ich uzupełnieniem. Oddział Lwo
wski P. C. K. wziął udział w sierpnio
wych nocnych ćwiczeniach Związku 
Strzeleckiego, organizując całkowicie 
służbę sanitarną. Wspólnie z L, O. P. 
P. zorganizowano praktyczny pokaz 
obrony i ratownictwa, przeciwgazowe
go dla lekarzy powiątowych z  terenu 
wojew.’ lwowskiego.

Wiielką żywotność okazują koła 
szkolne młodzieży czetwono-krzyskiej, 
których liczba we Lwowie wzrosła 
do 43. W ręcz przeciwnie przedstawia 
się sprawa z akademickiem Kołem P. 
C. K„ zorganizowanem diaięki inicja
tywna zarządu Oddziału, które mimo 
kilkakrotnych obietnic żadnej zgoła 
działalności nie rozwija i nie daje o 
sobie znaku życia.

Z przykrością należy stwierdzać, że 
akcja czerw,óno-krzyska nie znalazła 
dotąd należytego zrozumienia i popar
cia wśród licznych rzesz mieszkańców 
m. Lwowa. Świadczy o tern liczba 
członków, która wynosi niespełna 700 
■osób.

Po części sprawozdawczej i uchwa
leniu absolutorium ustępującemu zarzą 
dowi wybrano nowy zarzą,cl w skła
dzie następującym: dr. Poratyński,
prof. Opolska, gen. dr. Zieliński, Ka- 
rlińska, ppłk. dir. Wertheim, Bogdano- 
wiczowa, prezes Prachtel-M orawiań- 
ski, radca Włodzimirski, dr. Doliński, 
Zgórska, Bartlowa, dr. Szumski, dr. 
Miziura, dr. Jaworska, dr. Hanasz, pre 
zes inż. W iktor, dyr. Aleksandrowiczó 
wna, kpt. Figler, dyr. Chomicki, dr. 
Słonecki.

Żydzi przeciw Hitlerowi.
W  związku z  sytuacja Żydów w  

Niemczech, Centrala Związku Kupców 
(żydów) w ydała następującą odezwę:

„W  odmęcie zjawisk, przeżywanych 
przez św iat cały po wojnie europej
skiej, złowieszczym blaskiem przeraził 
ludzkość cywilizowaną obraz, jaki roz
tacza przed nami szalejący w  Niem
czech hitleryzm.

Programowe hasła Hitlera w  toku 
walki o ster Rzeszy niemieckiej za
czyna obecnie realizować otumaniony
i podniecony tłum bojówek hitlero
wskich. Minister rządu hitlerowskiego 
— Goering — ogłasza wobec całego 
świata, że zadaniem obecnego rządu 
niemieckiego jest wytrzebienie zupeł
ne żydów.

Napady, mordy, masowe wypędzanie 
żydów z granic państw a niemieckiego, 
rabunek i niszczenie mienia żydo
wskiego — oto obraz działalności band 
hitlerowskich — obraz zwierzęcego 
nacjonalizmu niemieckiego, pastwiące
go się nad bezbronną, kulturalną i pra
cowitą ludnością żydowską.

Dzieje się to  wszystko pod okiem 
areopagu ogólnoświatowego, zasiada
jącego w Genewie i rozpatrującego 
spraw y .narpdów w imię wyższych 
ideałów ludzkości.

Haniebne wypadki w Niemczech bru 
talnie podrywają pokojową współpracę 
państw-

Rząd, polski natychmiast zajął c-nergi 
czne stanowisko w  obronie swoich oby

waiteli, zamieszkałych na terenie Rze
szy.

Cały świat cywilizowany, cała ludz 
kość oświecona i hołdująca walorom 
ducha i myśli, winna zaprotestować 
głośno, by  przerwać nareszcie tę dziką 
i haniebną rozprawę, by  uratować nie 
winnych.

Liga Narodów, jako najwyższa in
stancja świata, niech zwróci sw e oczy 
na krw aw ą działalność zbirów hitle
rowskich, niech zmusi nacjonalizm 
niemiecki do upokorzenia się przed do 
rohkiem duchowym wjeków.

Z tą  w iarą w  ostateczne zwycięstwo 
ducha i praw dy zwracam y s ię ' do opi
nii światowej ludzkości".

Rada i Zarząd Centrali Związku
Kupców.

* * *
W  związku s ekscesami antyżydo- 

wskńemi w  Niemczech Rada Gminy 
w yznaniow ej. żydowskiej w  W arsza
wie, przyjęła następującą. rezolucję:

„Rada Gminy W yzn. Żyd. w W ar
szawie w yraża swój głęboki żal i naj
ostrzejszy proteist przeciwko ostatnim 
prześladowaniom Żydów w Niem
czech-

Przedstawicielstwo największego 
skupienia Żydów w  Enropie przesyła 
w yrazy  swej najszczerszej sympatii 
braciom naszym, żyjącym pod teno
rem wzburzonych instynktów tłumów, 
zatrutych naioiemniejszym antysemity 
zmem.

—  Teatr W ielki. Jutro, w e  wtorek daje 
Teatr Wielki znakomitą sztukę z muzyką  
pt. ..Opera za trzy grosze". Reż. W . Ra-  
dulski. Dekoracje  O. R ex. Abon. nr. 9.

—  T eatr R ozm aitości. D ziś i w  dni na
stępne .świetna kom edia P . G avaulta pt. 
„Złota Ciocia".. W  g łów nych  rolach pip.: 
E. Bonacka. .1 K.ossocka. J. Niczew.sika, Z. 
W ierzejska, -I. W anieck i, 1. Berski, J. 
K ordowski, L. S tępow sk i, ,\V ł. Ratschka. 
R eż. J. W arnecki. Abon. nr. 8.

—  W ieczór tańców  japońskich Yechi 
NIniura odbędzie s ię , już w e  środę, dnia 
22 bm. R eszta  b iletów  jest do nabycia  w  
kasach T eatrów  M iejskich.

| _  polskie Towarzystwo Politecbni-
■ czne zawiadamia swych członków, że 

w poniedziałek dnia 20 marca b. r. od
będzie się w  sali Laboratorium ma&zy 
nowego Politechniki lwowskiej przy 
ui. Ujejskiego 5, posiedzenie Sekcji lot- 
niczo-samochodowej P . T. iP.. na któ- 
rem p . inż. Adolf Pollak wygłosi od
czyt p. t.: „Niektóre zagadnienia me
chaniczne siników  szyfbkóhież hyidb* *. 
Początek punktualnie o godz. 18.30. —̂ 
Goście wprowadziem przez członków, 
md« widzfets. »

Z sali koncertowej.
ROMANA ELEKTOROWICZ .  WITE- 
SZCZAKOWA I WALER JA JĘDRZE

JEWSKA.
Pani Rorpana Elektofowjez- Watesz- 

czakowa, która wystąpiła z koncer
tem w sali Kasyna i Kola lit.-art. oka
zała się Pianistką, -.solidną i uzdolnioną. 
Technika jej, zwłaszcza technika pal
cowa, jest mż dziś bez zarzutu, sp>  
sób frazowania muzykalny j inteligen
tny, wszelkie efekty pianistyczne sto
sowane są z umiarem i dobrym sma
kiem. Sposób rozplanowania dynamiki 
zawsze racjonalny, wymagać jednak 
będzie w przyszłości większego zró
żnicowania, zwłaszcza w piano.

P. Walenia Jędrzejewska, znana już 
we Lwowie z estrady koncertowej, 
posiada miły głos w ładnem zabarwić 
niu lirycznem i znacznie już posunię
tym  stopniu wyszkolenia. Jot in ter
pretacja jest muzykalna, dykcja, zwła 
szcza polska, wyraźna, niezupełnie 
natomiast jeszcze opanowana w  języ
ku francuskim i włoskim.

Obie koncertantki zyskały duże po
wadzenie u licznie zgromadzonej pu
bliczności

Akompaniament objęła p. Wanda 
Elebtrowiczowa.

*  *  *

IMRE UNGAR.
Drugi koncert Ungara zaliczyć mo

żna do najszczęśliwszych, występów 
genialnego pianisty. W spaniały i bar
dzo poważny program, z Becthovena 
Sonatą op. 110 na czele, dał mu spo
sobność ■wykazania wszelkich atutów 
swej nieprzeciętnej sztuki odtwórczej. 
W Beetboveme sięgał głębin oajczyst 
szego -mistycyzmu, ■ w Wanjaciiach 
Brahmsa operował w mistrzowski spo 
sób intelektualn-cnu walorami gry, w  
Tańcach rumuńskich Bartaha da? w y
ra 5 rasowym  pierwiastkom swej du
szy, zaklętej w  prym itywne rytm y 
kompozytora węgierskiego.

Zastępca.

wSS^SSSSSŜ SSŜ mSmSSSSSSSnSSm

Kobieta zabita w sprzeczce.
Wczorajszej nocy kamienica przy 

ul. Leona Sapiehy 29 była widownią 
krwawej sceny, zakończonej śmiercią 
człowieka. Oto niejaki Edward Droho 
bycki wrócił po północy do domu zupeł 
nie pijany. Posprzeczał się z 40-letnią 
Paukną Jamcżak, a gdy kłótnia doszła 
do punktu kulminacyjnego, dobył noża 
i pchnął ją nim w  serce. Ramona ko
bieta runęła na ziemię. Zanim przyby
ło wezwane Pogotowie ratunkowe. — 
zmarła. Dronobycki został uwięziony. 
Zwłoki Pauliny Janiczek zebrano do 
Instytutu Medycyny Sadowej.

Samobójstwo służącej.
Wczoraj wieczorem wezwano Pogo 

Iowie ratunkowe do mieszikainia Rózi 
Turkusowej przy ul. św. Antoniego 7. 
Stwierdzono, że zajęta tam jako służą
ca Mag ia M itraszewska w  celu samo
bójczyni ąaptła się jakiejś trucizny. 
Karetka pogotowia odwiozła ją do Sa
natorium Kasy Chorych. Tu jednak Mi 
traszewska, nie odzyskawszy przytom  
no.§ci, zmarła.

Tenjperatura w e Lwowie w dniu 19 
■bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci
śnienie barometryczne 722*03, tempe
ratura +5*8; o  godzinie 1 w południc 
ciśnienie barometryczne 724*46, tem 
peratura + 7 ‘3; o  godzinie 9 wieczór 
ciśnienie barometryczne 727*81, tem
peratur®. -f-4‘9.

S z ą n u j e s z  z d r o w ie ,  c za s  i  p i e n i ą 
d z e ,  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła j ą c  l i s t y  
^  j f  i t o w a r y  s a m o lo ta m i .  &  <0 
Inform acic i b ile ty , Tel, 4,5-71 

v 3 9 -8 6  i  b iura podróży.
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Wiadomości sportowe. 

Nad polskie morze.
Pod patronatem Kuratorium szkolne- 

po w e Lwowie została 'zorganizowa- 
.’4 wycieczka młodzieży szkół śre
dnich do W arszaw y i Ociyni na pierw 
sze dnie czerwca for,

W  wycieczce zgłosiły swó.i udział 
dotychczas szkoły średnie zc Lw owa: 
gmin. Król. Jadwigi, Strzałkowskiej t 
Zychowi azowej, z męskich gimn. I, III, 
V i XI,oraz szkoła handlowa, której 
dyrektor p. Toman ek zgłosił 80 u- 
czestników. - 5

Z poza lwowskich szkół liczebnie 
dominują Stryj i Kołomyja, Benedyk
tynki z Przemyśla, następnie Jaro
sław. Przeworsk. Brody, Rohatyn, 
Sokal, Tarnopol. Razi brak takich 
miast, jak Stanisławów i Rzeszów — 
szkoda; widocznie nie ma nikogo,'- 

' kto-by do tej-wycieczki,' ogfcszońej; je
szcze w październiku uh. roku, ' za
chęcił.

P ierw szy dzień spędzi wycieczka, 
która będzie miała osobny pociąg, w 
W arszawie. Tam zajmie sic naśżą 
młodzieżą Koło Opiekunów Tow, Kra

joznąwczcgo z ramienia Kuratorium 
Warsz. Ranek- zostanie poświęcony 
zwiedzeniu Starego Miasta, Katedry, 
Śródmieścia i Zamka — popołudniu 
Wilanów i teatr. Następny dzień spę
dzi młodzież w  Toruniu i-Grudziądzu. 
Dwa dni zostaną poświęcone' Gdyni, 
której Komisarz, by ły  wiccwojcw. 
stanisławowski p: Sokół, przyrzekł 
młodzieżą naszą .się zająć. Z Gdyni 
Wycieczka okrętem pojedzic na Hel i 
na pełne morze. W  małych grupkach 
będzie również zwiedzany Gdańsk. 
Z powrotem, o ile starczy  czas. za
trzyma się młodzież w  Lublinie. W y
cieczka.-odbędzie się w czasie od 8— 
15 czerwca.

Wszelkie informacje otrzym ać mo
żna w Dyrekcji XI gimn. wc Lwowie, 

dam-też:, należy do dnia 5- kwietniu 
odsyłać zadatek i spisy uczestników.

Spodziewamy sio, i i  po. wycieczce 
do Poznania (750 uczestników) .i do Ża 
kopanego w  ub, rokit (550 ucz.)r i. ta 
wycieczka pod ręką p ro t R. W acka 
uda się znakomicie. '

Ligi poniósł sensacyjną porażkę. Grze 
gorzki pokonał Podgórze 5:1 (1:0).
Garbarnia w ygrała z robotniczą Legia 
6:1 (4:0). CracovJa zwyciężyła PKS. 
Katowice 5:0 (3:0) a W isła pokonała' 
po ciężkiej walce I. F. C. 1:0 (1:0).

••=-W--K*towicach Ruch' w  odmtoidKo- 
nym składzie odniósł dzisiaj wysokie 
zwycięstwo nad Naprzodem z Lipin w 
stosunku 6:2 (5:0). Ligowcy wykazali 
doskonałą formę.

Biegt' zjazdowe.

Marsz Sulejówek-Belweder.
|W  niedziele z okazji imienin Marszu! 

La Piłsudskiego odbył się doroczny 
tradycyjny marsz Sulejówek—Belwe
der. Na s ta tc ic  stanęło 55 drużyn, któ-' 
re ruszyły w  kierunku Belwederu w', 
odstępach jednominutowych. O becny' 
na starcie był Komendant główny Z w. 
Strzeleckiego. ppłk. Rusin, gości- łoteśśL 
scy, przedstawiciele Komendy miasta 
itd. Warunki na tras ie  napgół złe. D,ro, 
ga zatarasow ana przez liczne auta. Na 
gorszy czas, dniżyn -.wpłynął Silny 
w iatr. W szystkie drużyny doszły do 
m ety przeważnie w  dobrej formie. Zgo 
dnie z nowym regulaminom nicklasy- 
iikowano z e s p o ł ó w  według czasów, 
gdyż zawody odbywały s-ię nic o pier
wsze miejsce, lecz o zajęcie.ańicjśca w 
odpowiednich grupach czasowych, któ 
re  podżiekińo na: grupę drużyn wybo
rowy d i  w  c z a s ie  dc  d w ó c h  godzin. 40  
min., pierw szą klasę drużyn, do 2:45,-

Zakopane. W czoraj staraniem S N. 
P. T. T. i W isły odbyła się ostatnia 
impreza uarciaska, a 'mianowicie wio
senny skłon dtrużynowy, .Trasa długom 
ści S(X) m. o różnicy wzniesienia- 200 
m. musiał każdy zawodnik przejechać' 
iw a  razy. Mimo gorszych warunków 
wyniki isą lepsze niż na mistrzostwach 
Polski. Pierw sze miejsce zajęła W i
sła 10.4S, 2. SNPTT. I. w  składzie Br.

. Maru- 
3. Szin-

Czech, St. i Andrzej Marusarz i Jabłoń 
ski 11.2.06.
* Indywidualni.' ;• zwyciężył S 

karz .2.34.4, 2. Bochenek (W), 
kiler (W). ' ' ' - ‘

Zakopane. Wczoraj odbył się bieg 
zjazdowy o •. mistrzostwo drużyn aka
demickich. Zwyciężył Maurizio (AZS- 

- Zakopane). •

Polscy tennisiści na Riwierze.
W  czw artym  dniu miodizynair-odo- •• 

wego (turnieju termisowego w - cwirćfi- 
nale gry poj. panów wyszli zwycięsko. 
Hebda pokonał lekko trzecią ra k ie tę ; 
•Holandii.' Karstena 6:0, 6:2. Tłoczyński 
rozprawił się również W dwóch se
tach z Amerykaninem Warciem 6:4, 
6:1. Obaj Polacy w eszli'zatem  do pół

finału.' Ponadto w grze podwójnej pa- 
inów, pąi'a Hebda. Tłoczyńskł pokona
ją  parę Llłmer, W estm acott po zacię
te j walce 6:2, 3:6, 6:4. : Była to roz
gryw ka półfinałowa. Prasa polska we 
■szła wice do finału. Natomiast w  grze 

/mieszanej para Dubieitska Hebda ule
g ła  parze Aeschliman, Payot 0:6, 1:6.

NOWI MISTRZE I.WDWA.

W czoraj rozegrano walki finałowe 
o mistrzostwo bokserskie Lwowa. T y
tuły mistrzowskie zdobyli w  wagach 
od muszej do ciężkiej: Chołcwacas 
zwyciężając Romanowa. Sziirak zwy
cięża na pkr. Giocha. W agner uzysku
je z  Dumilewiczcm w 11. rundzie techni 
czns K. O. S traus w ygryw a z P atra- 
jem (półfinał): Kaczmar w ygryw a z  
Edelm anem ;. rolik bije na punkty Mi- 
chniewicza; Przybylski w ygryw a z  
Żełcskim. W wadze ciężkiej jedyny 
walkower uzyskał Barszczewski. .

Kraków. 19 miarca. Na zawodach bo 
kserskich zorganizowanych przez W a 
w  cl ui. i.n. mistrz Polski Rudzki (Śląsk) 
wywalczył zaledwie wynik remisowy 
z Chrostkiem, a P i ła t . z  poznańskiej 
W arty  zwyciężył na punkty Kurfcow- 
tkiego.

drugą klasę do 2:55, trzecia do 3:15.' 
Drużyny o gorszym czasie nie zostały 
sklasyfikowane. Ogółem sklasyfikowa'. 
no 7 drużyn w  granpic wyborowej, 15 
w, kiąsie pierwszej, 17 w klasie .drugiej 
(pozafem .1 draż. poza konkursom) -i 7 
w klasie trzeciej. . 'i

W, grupie drużyn wyborowych sk-la-;. 
syfko\va.no zespoły: PYV Pocztowe

;. W w a I.. 22 .pip1. W wa, Zw. Strzel. Pion 
ki, PW . Pocztowe W wa II.. Zw. Strze 
lccki- im. Lisa Kuli W  Wal Ż\v. Śtfżei.- 
z fortu Bema W wa. i PW  Pocztowe 
W w a III.

Drużyny wojskowe m ia ły czasy  gor 
sze i. zaledwie,.jedna 21 pp. AMwU; skia- 
syłiikSwano zespoły: PIW. Pocztowe 
•wyciu Uderza też sukces drużyn po7 
czcowycli. Drużyny (Sklasyfikowane o- 
trzym ały Odpowiiteduie dyplomy. Po- 
zatem każdy zawodnik tej grupy do
datkowy, dyplom osobisty.

W arszawa. 19 marca. W czoraj od
był się turniej bokserski zawodow
ców’ ż  udziałem trzech pięściarzy 'Pol
skich z  Paryża, wychowanków szko
ły  Szydłowskiego. 3 bokserów ślą
skich i dwóch świeżo kreowanych aa- 
wodowcóiw z W arszawy. Turniej w y
padł dodatnio, spotkania. - na wysokim 
poziomie technicznym. Walki ciekawe 
i zacięte. Najbardziej podobał się pię
ściarz polski z Francji Judlkowiak, 
walćżąęy pod pseudomimem Poljiłt, W  
wadze’ ipółśradnicj Wysocki pokonał 
wysoko na punkty Kla-rowicza ze Ślą
ska w  6 nundiacli. w wadze półciężkiej 
Anders (Makkabi) niespodzianie kuo- 
kantował w 5 fundzie Jckda (Śląsk). 
•W Wadze ciężkiej Pawłarczyik z P a ry 
ż a  zremisował z  tw ardym  Ślązakiem 
NkiSjófośkiin. lżejszym o 8 kg. Górny, 
mistrz zaw odow y Polaki po 8 runda cli 
wypunktował .zasłużenie Polana. W  
wadze średniej Pol jut zremisował z 
Traricuzem Pollierem uo wal '.e 10-cio 
rundowej.

Sukces Jędrzejowskiej.
Dziś rozpoczął się w Oufcnsclub tur { Jowskii. W  pierwszej rundzie Jędrzejo 

niej tennrs.owy o mistrzostwo Londynu i wska .pokonała Angielkę Meller 6:1, 
na kortach krytych. W  mistrzostwach j  6:3. 
kobiecych wzięła udział także Jędrze- . '

Ekscesy podczas obchodów.
| strzelcy po tym  incydencie, mając 
..przedewszyitkiem  ha- uwadze koniecz-

Piłka nożna.
W  .niedzielę piłkarze lwowscy za-' 

laugurowali nieoficjalnie sezon w ystę
pując w  szeregu spotkaniach o chara- . 
kterze treningowym. Pogoń przepro- 
wadzinła na boisku Czarnych wewnę 
trzny trening. Grały dwie drużyny w ' 
mieszanych składach. Czarni pokona
li na boisku 26 pp. Aekord 3:1 (U l). 
Sędziowali aa zmianę o d . Kurawcil i

kpt. Kuniczak. Zawody poprzedziło 
spotkanie Czarni IB-Impcrator zakoń
czone wynikiem- remisowym IM (0:0).

Masmonea pokonała Jutrzenkę 4:1 
(0:0). Świteź z miejsca zrobiła niespo
dziankę zwyciężając na własnte.m bo
isku Ukrainę w stosunku 3:2 (1:1).

W  Krakowie rozegrano szereg spot
kań biłkarskich orzyczem benjaminek.

Lwów, .19 marca. (PAT) \V soootę 
d.nia 18 bm. w godzinach przedpołu
dniowych odbyła się w e .-Lwowie uro
czystość .„Świętą Morza'*, z okazji' i ku 
czci imienin Marszałka Józefa Piłsud
skiego, nrząctżona z 'inicjatyw y Mię
dzyszkolnego Komitetu przy udziale 
młodzieży szkół średnich -i .Korpusu 
Kadetów. Szczegółowy przebieg tej 
uroczystości, odbytej na u l  Akademic
kiej ' podaliśmy w  dpiu w-czorajszym.

W  czasie tifocżyśtościi'drobne •grup
ki młodzieży akademickiej z pod zna
ku OW P. usiłowały zakłócić spokój 
zamącić podniosły nastrój, posługując 
się w  tym  celu wznoszeniem okrzy
ków! i rzucaniem żabek, Połicśa inter- 
w  en jo wała, przyw racając należyty spo 
kój. Nadmienić należj^, iż interwencja 
policji miała miejsce po skończonej u- 
roc2ystości, gdy młodzież szkolna o- 
puszczała już ul. Akademicką, W  zwią
zku z  tern aresztow ano kilku akademi 
ków.

• • *
W  sobotę w godzinach wieczornych 

odbywały się w całem mieście manife 
stacyjne pochody wszystkich związ
ków kombatanckich z orkiestrami na" 
czele. Kilkunastotysięczne, tłumy publi 
czności Lwowa manifestowały na cześć 
M arszałka Piłsudskiego.

W śród podniosłego nastroju nie obe 
szło się bez incydentów', wywołanych, 
przez nieodpowiedzialnych i rozagito- 
wanych akademików.'z pod znaku O. 
W . P. Oddziały Ucgjonisfców i Zwią
zku Strzeleckiego "w  chwili przemar
szu u l  Łozińskiego ze sztandaram i; na' 
czele obrzucone zostały, .przez akade
mików' kamieniami i butelkami z  okien . 
domu akademickiego przy  u l  Łoziń
skiego .7. Nieoczekiwana: ta prowoka-.. 
cja tern bardziej, iż kilku uczestników 
pochodu odniosło obrażenia tłuczone, 
spotkała się z natychmiastowa reakcją 
wzburzonych legionistów i strzelców  
w  formie odrzucenia tych samych ka
mieni w  okna domu akademickiego. 
Policja, by nie dopuścić do ewentual
nej bójki pomiędzy uczestnikami po
chodu j akademikami, zamieszkałymi w  
domu akademickim, wmaszerowała w  
ul. Łozińskiego, obstawiając cały dom 
akademicki posterunkami.

W związku iz powyższem powiado
miony przez starostę zrodzkiego rek
tor ks. Gerstman, interwenjował na 
miejscu, gdzie ponadto przybył 'Staro
sta grodzki dr. Kbmow. Le>źiórdścj i

ność uszanowania niesionego przez 
nich sztandaru, ruszyli pochodem.

W.-mieście- trw a ły  w dalszym ciągu 
jpanifestacio  na cześć M arszałka P;ł- 

sudsk-ipgo. biezakłócoue żadnym wię
cej incydentem.

ZAJŚCIA n a  u l . MOCHNACKIEGO.
,.- Lwów,. 19 .nmrea." (PAT) Dnia 18. 
miarca o godz. 23 'komeiida Policji .zor. 
stała zawiadomiona o. wybiciu szyb w 
redakcji ,,Kurjera Lwowskiegow a na
stępnie zgłoszono dodatkowo Policji, 
Iż .w gmachu '„Kuriera Lwowskiego" 
t>rzy ul. Mo.Chuacki.ego 4S wybuchł po 
żar. Na miejsce wysłano niezwłocznie 
oddział' policji.

W  toku dochodzeń, przeprowadzo
nych ba miejscu w redakcji ,i drukarni 
powyższego pisma stwierdziły organa 
P. P; Co następuje:

O godtz. 22‘55 w targnęła do lokalu 
redakcji .Kuriera Lwowskiego grupa 
'złożona z około 30—40 nieznanych na 
niHie-osób. Osobnicy ci uszkodzili zna 

Jezion-emi na miejscu przedmiotami ma 
szyny drukarskie oraz szereg innych 
pTzednńotu.w, poczem po wybiciu kilku 
nastu szyb i wznieceniu ognia wyszli 
z  lokalu redakcji Wzniecony ogicu 
przed przybyciem straży pożarnej 
ugaszono.

Nowy dekret sowiecki.
, Moskwa. 18 marca. . (PAT) Ukazał 
Jsię dekret rządu sowieckiego, zawie
rający zakaz wobec chłopów członków 
kodofetywów udawania się na roboty 
sezonowe do m iast Udający się lia tu 
'roboty samowmlme będą z kolekty-, 
wów wydalani. Chłopi zjawiający się 
•jedynie na żniwa i młockę nie będą do
puszczani do udziałów, w  dochodach z 
kolektywów.

WYBUCH WULKANU KOLO BAKU.
Moskwa. 18 marca. (PAT) Koło Ba

ku nastąpił silny wybuch wulkanu Lok 
Batan. Ż krateru płyną gazy i obfite 
potoki btota. Z wielu szczelin na sto
kach wulkanu ulatnia się gaz naftowy.



Turyści zagraniczni w
Nie można powiedzieć, aby cudzo

ziemcy zbyt tłumnie nas odwiedzali. 
Kyzys oczywiście w yw iera ujemny 
wpływ, ale tak się jakoś dzieje od sze 
re*u lat, że saldo w rubryce turysty
ki w  naszym bilansie płatniczym stale 
jesit ujemne, t. j. wywozimy zagranicę 
znacznie w ięce j pieniędzy, aniżeli cu
dzoziemcy pozostawiają u nas. Ponie
waż kryzys sroży się nietylko u nas, 
ale w równym stopniu objął inne kraje, 
j rzeto zmiany, które mogą zachodzić 
tu i tani, powinny s;e wzajemnie .rów- 
n ona-a i ć. Nie tyle chodzi też c zmia
ny, jak o sam charakter turystyki w 
Polsce, o stwierdzenie, jakiego rodza
ju goście i av jakhn celu nas odwie
dzają.

Na wstępie należy zaznaczyć, że w 
najlepszym sezonie r. ub., t. j. w trze
cim kwartale, mieliśmy cudzoziemców 
przyjezdnych o 5.7 proc. mniej, aniżeli 
w roku poprzednim w tymże czasie 
(21.946 wobec 23,261 w r. 1931), a na
wet mniej, aniżeli w znacznie gorszym 
sezonie r. 1931. bo w drugim kwartale 
(22.119).

N e byłoby w tern jeszcze nic nad
zwyczajnego, gdyż możnaby to poło
żyć na karb kryzysu, gdyby nie to, że 
odwiedzający ras goście są to prze
w ażne bądź Ptaki przelotne, bądź lu
dzie interesu, którzy przyjeżdżają do 
Polski nie w tym celu. aby zostawić 
Pieniądze, lecz raczek aby dobrze za
robić. jeżeli lilie natychmiast, to w każ
dym razie w dalszci lub bliższej przy
szłości.

Od nas wyjeżdża zagranicę około 
20.000 osób na dłuższy pobyt, i  togo 
mniej więcej połowę stanowi ucząca 
się młodzież, która prawie cały rok 
pozostaje na obczyźnie, wydając tam 
okuto 31'—40 mili. zł., reszta — to cho
rzy. szukający zdrowia, a pobyt ich, 
o ile chodzi o leczenie klimatyczne, 
trwa często długie miesiące, pociąga
jąc za sobą koszty nieraz bardzo zna
czne.

Inaczej całkiem wygląda ruch tury
styczny (nie w celach zarobkowych) z 
zagranicy do nas. O wyjazdach na stu
dia, poza sporadycznemi i krótkotrwa 
łeini wycieczkami, oczywiście mowy 
niema i rubryka powyższa w obustron 
nym ruchu turystycznym  daje stały 
minus, Ale nie wiele lepiej przedsta
wia się sprawa odwiedzania przez ob
cokrajowców naszych uzdrowisk, na
wet bardziej znanych, w których na
wykły do wygód cudzoziemiec znaj
dzie jaki taki komfort i znośne warun
ki pobytu. Okazuje się. że w najruchli
wszym sezonie letnim nasze renomo
wane miejscowości kuracyjne odwie
dziło zaledwie 964 osób z zagranicy, 
co stanowi tylko 4.4 proc. ogólnej ilo
ści cudzoziemców, przybyłych w tym 
czasie do Polski. Z ilości zaś tej na 
Dniskieniiki przypada 3.5 proc., na Ino
wrocław — 20.4 proc., na Krynicę —
28.4 proc., na Zakopane — 41.2 proc. i 
na Trusikawiec — 625 proc. O innych 
zagranica prawdopodobnie dotąd nńc 
nie wie.

Ale i z tej nikłej ilości kuracjuszów 
obcokrajowych .80.5 proc. pobyt swój 
u nas* liczy na dni, 18.4 proc. pozostaje 
1—5 miesięcy i zaledwie 1.1 proc. (do
kładnie 11 osób) zamieszkiwało w na
szych uzdrowiskach ponad 6 miesięcy. 
Jedynie Inowrocław. Krynica i Zako
pane przyciągają garstkę cudzoziem
ców'. pozostałe nic mogą się • pochlubić 
nawet takim „sukcesem**.

Jeżeli chodzi o kraj pochodzenia tu
rystów cudzoziemskich, to nv r. ub. 1 
w porównaniu z rokiem poprzednim • 
zmiany znaczniejsze nie zaszły. P o  j 
dawnemu najliczniej odwiedzają nas ) 
obywatele Rzeszy Niemieckiej, stano- | 
wiąc tak w r. 1932 jak 1931, przeszło \
31.5 proc. ogółu przybywających do : 
nas cudzoziemców. Drugie miejsce I 
zajmują Stany Zjednoczono z 13.1 I 
proc. (w r. 1931 — 12.3 proc.), dailej I

Austria — 9.9 proc, (9.5 proc.). Czeeho 
Słowacja — 9.1 proc. (8.8 proc.) i Fran 
cja 4.6 proc., (w r. 1931 — 4.9 proc.). 
Ogółem z powyższych piecu krajów I 
pochodzi 68.2 proc. (w r. 1931 — 67.0 j 
Proc.) turystów , czyli przeszło dwie 1 
trzecie. Inne kraje są reprezentowane 
stosunkowo, bardzo słabo, tak n. p. z 
sąsiedniej a olbrzymiej Rosji napływ

gości jest niesłychanie słaby, wyno
sząc zaledwie 0.8 proc. ogółu tury
stów. Nawet na Litwę, z którą stosun
ki są bardzo dalekie od tego cośmy we 
współżyciu sąsiedzkie!n zwykli nazy
wać normałnem, przypada 1.0 ogółu 
turystów. W tej dziedzinie zatem 
wpływ wywierają jeszcze inne oprócz 
kryzysu czynniki. Z. K.

Wiadomości z kraju.
BRODY. W alne zebranie B. B. W. R.

Dnia 8 marca b. r, odbyło się w  Brodach 
walne zebranie członków B. B. W. R„ na 
którem dokonano w yboju  now ego zarządu 
Koła. Prezesem pozostał p. Adam Oliwa, 
wiceprezesem  obrano p. Jana Rybickiego,  
sekretarzem p. W acław a  Chudeusza, skarp  
nikiem p. Michała Wendorfa. Nadto wesz li  
do zarządu p. Jadwiga Durkiewiczowa,  
Stefania Karussówna. W ładysław  Wilk, 
B oles ław  Jurkiewicz. dr. Wiktor Margn-  
ljes, Beniamin Kuttin. Do Komisji rewizyj
nej wybrano: p. Albina Bcdnarowsklego.
Edwarda W eissa  i Witolda Wierzbiań
skiego.

Przystępując do ułożenia planu pracy na 
najbliższy okres,  uchwalono urządzać od
czyty ,  celem uświadamiania szerszych  
m as o sytuacji gospodarczej i politycznej, 
aby niw e low ać  różne fantastyczne i nie
zgodne z rzeczywistością  pojęcia ludności 
pozbawionej dobici gazety  i iiieoriciituią- 
ccj się w  sytuacji wzgl.  polegającej na 
tendencyjnie szerzonych błędnych infor
macjach, często dla Rządu niekorzyst
nych.

Następnie uchwalono zbiórkę ubrań i o- 
buwia dla w stydzących  się żebrać i po
zbawionych w  ten sposób wszelkiej po
m ocy państwowej i społecznej.

U tw orzen ie P ow iatow ego  Komitetu Ho
dow li koni. P og łow ie  końskie w  powiecie  
brodzkim jest bardzo niekorzystne i w y 
magało już od dawna zajęcia się polepsze
niem hodowli i rasy konia. Powiat nasz  
posiada w  Brodach 22 p. ul. i samodzielną  
brygadę kawalerii,  powinien zatem do
starczać dla wojska możliwie najwięcej  
dobrych koni w ierzchowych.  W tym  
względzie  powinna panować także pewna  
sam owystarczalność.  Stan faktyczny jest 
iedtiak inny.

Z inicjatywy miejscowego starosty  dr. 
Kaczkowskiego, odbyło się dnia 9 marca 
b. r. w  sali posiedzeń W ydziału powiato
wego  zebranie organizacyjne członków po
w iatow ego  hodowli koni.

Zebrani uznali zasadniczo konieczność i 
celow ość  utworzenia takiego Komitetu 
oraz wyznaczono jako pierw szy etap dzia
łalności staranie się  o ustanoNvienie w  Bro  
dacii stacji kopulacyjnej ogierów ze stada 
w Sądowej Wiszni.

Z życia  B. B. W . R. w  Podkamieniu. 
Ukonstytuował się tu now y  zarząd Koła 
B. B. W. R. W skład zarządu w esz l i:  Mi
chał Maryniak prezes; Józef Szlosek za
stępca prezesa; Marja Topolska sekretarz;  
Andrzej B aczew icz  zastępca sekretarza;  
Antoni Kruk skarbnik; Edward Kraft za
stępca skarbnika. Kolo w  Podkamieniu li
c zy  60 członków. Zycie społeczne w tem 
miasteczku wykazuje w porównaniu z ła
nimi popizednieini dążenie do skonsolido
wania społeczeństwa.

Konferencja prezesów  straży pożarnych. 
W poniedziałek dnia 13 b. m. odbyło się 
w sali posiedzeń Wydziału pow iatow ego  
zebranie członków  zarządów Ochotniczych  
Straży pożarnych, powiatu brodzkiego.

Na konferencję przybyło 42 delegatów,  
reprezentujących 15 Ochotniczych Straży  
pożarnych, należących do P ow iatow ego  
7. w i ą zh u nv B r o dach.

Jako prelegenci wystąpili:  p. W ładysław  
Urbański, inspektor pożarniczy z Tarnopo
la i W ładysław  Witkowski, O kręgow y in
struktor pożarniczy ze Złoczowa.

Zainteresowanie życiem i' zadaniami 
straży pożarne i jest duże.

Ta  dziedzina życia społecznego leżała 
dotychczas odłogiem.

Sowiecki „sport".
Po wywołującym sprzeczne opinjc 

„sukcesach11 przemysłowych piatiletki 
w postaci Dnieprostrojów. Magnito- 
gorsków i t. d., przyszła kolej na so
wiecki sport.

W  sierpniu r. b. miała się odbyć w 
Moskwie międzynarodowa olimpiada 
robotnicza, nazwana szumnie „świato
wą spartakiadą", av której młełi w.ziąć 
udział sportowcy komunistyczni 
wszystkich państw świata. Miarodajne 
czynniki sowieckie postanowiły jednak 
odroczyć spartakiadę na rok następny, 
a rzekomo dlatego, że dotychczas nie 
zdołano przeprowadzać potrzebnych 
prac przygotowawczych, ani należytej 
propagandy w krajach ..kapitalistycz
nych". Przyczyną tego miał być rów
nież brak odpowiedniego stadionu w 
Moskwie. Tak twierdzą sowieckie sfe
ry  urzędowe. Skądinąd wiadomo jed
nak. że odłożenie spartakiady nastą
piło i  powodu zbyt małej liczby zgło
szeń zagranicznych, a co ważniejsza, 
z powodu obawy kompromitacji spor
tu sowieckiego na tego rodzaju zawo
dach. To bowiem, co w Sowietach no
si mian-o sportu, różni sic  bardzo od 
pojęć przyjętych na Zachodzie.

Sport w Sowietach wprzągnięty zo
stał w  ostatnich czasach w ramy planu 
pięcioletniego. Sportowcem, mającym 
prawo noszenia specjalnej odznaki z 
napisem „Bądź gotów do pracy i obro
ny", nazywa się \v Rosji ten, kto nie
tylko dobrze skacze, biega, pływa, 
jeździ na rowerze ,i nartach, lecz rów
nocześnie umie obchodzić się z maską 
gazową, strzelać, rzucać granatem, 
prowadzić samochód, traktor lub siew- 
nik, a w fabryce czy w warsztacie, biu 
rze czy szkole zobowiązuje sie praco
wać sumienniej i produktywniej, niż 
dawniej.

Celein sportu uprawianego nu Za

chodzie jest przedew szysfceni zapew
nienie uprawiającym go zdrowia. Sport 
sowiecki mą na oku -metyle zdrowie, 
ile podniesienia ich wydajności robo
czej. Jest to wyzyskanie sportu dla 
celów, .zakreślonych planem pięcio
letnim według zasady „bądź zdrów, 
abyś mógł być dobrym wołem robo
czym. Takie zdegradowali,c sportu 
mogło sie odbyć przez usunięcie z nie
go wszelkich naleciałości „burżuazyj- 
nych". a więc nazwisk, wyników, re
kordów. Jednostka w sporcie sowiec
kim niemal nie istnieje. Zostaje włą
czona do zespołu. Zawody sportowe 
są walką zespołów, które, obok w y
czynów sportowych, popisują się umie 
jlętifiościami, nie mającemł ze sportem 
nic wspólnego.

Sport sowiecki jest mieszaniną w y
chowania fizycznego, przysposobieni 
wojskowego, oraz codziennych zajęć, 
wykonywanych nie przez, jednostki, 
lecz przez zespoły. Sowieckie zawody 
sportowe muszą się więc składać z 
tych wszystkich punktów. Takim miał 
b.vć również program spartakiady. Jej 
organizatorzy spostrzegli jednak, ż« 
jest rzeczą śmieszną spodziewać się, 
by który i  robotniczych zespołów 
europejskich zechciał popisywać sie na 
stadionie moskiewskim zajęciem, które 
spełniać może w życiu codziennem, 
n. p. kierowaniem traktorem, Wszatc 
człowiek taki szuka w sporcie zapom
nienia, od,poczynu, oderwania się od 
tej właśnie pracy.

Robotnicze reprezentacje Zachodu
za pro dukowa ł yby natomiast na spar
takiadzie swój bogaty repertuar rekor
dów czysto sportowych, indywidual
nych, któremu Rosjanie nie przeciw
stawili niemal nic. P.rzyszłoby do klę
ski do kompromitacji wobec tłumów 

i wiidzów. Nic więc dziwnego, że odro

czono spartakiadę na rok. Przez ten
czas sportowcy sowieccy uganiać się 
będą z,a pogardzanym do tej pory re
kordem czysto sportowym, — rekordy 
'przemysłowe zejdą na plan drugi. 
Wszak chodzi o propagandę Sowietów 
wobec zagranicy. Praca w tym kie
runku już się zaczęła.

Sport sowiecki przechodzi więc 
wielką ewolucję, upodabnia się do 
sportu znienawidzonego Zachodu, lipo 
datonia się w tym- celu. aby móc sku
tecznie rywalizować ze sportem euro
pejskim na spartakiadzie w roku 1934.

ak.

Program radiowy.
Poniedziałek , 20 marca.

L w ów . (381). Godz. 11*40: Codz. P rz e 
gląd Prasy Polskiej. 11‘50: Kom. Meteor  
(Jt Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał  
czasu z Obserwat. Astronom, w  W arsza
wie. hejnał z  W ieży  Mariackiej w  Krako
wie. 12‘05: Odczytanie programu na dzier  
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramui
13.20: Urz. kom. Państw, lnst. Meteor
13.25— 15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kotu 
Państw, lnst. Eksportowego. 15.15: Komu 
nikat gospodarczy. 15125: L w o w sk a  Giełda 
Zbożowa. 15*30: Przerwa. 15'35: Koncert 
z
opr.

iozowa. jo j u : Krze rwa. l o i s :  Koncert 
płyt gratnof. 16: ..Listy i programy" w 

-..■r. dyr. J. S. Petry. 1G‘ 15: Muzyka /■
płyt gratnof. 16*25: Lekcja języka francu
skiego. (Kurs element.). 16‘40: Trans, z
W arszaw y . Odczyt (z cyklu: „Zagadnienia 
gospodarcze" p. t.: „Przyrost naturalny i 
dochód społeczny w Polsce'1 —  w ygłosi  
p. C zes ław  Bobrowski. 17: Audycja ło 
tewska. Przem ówienie  p. Wita Sulimir- 
skiego: „Polska, a Łotwa", poczcm kon
cert. 17*35: Trans, z W arszaw y. Arje i pie
śń'. w w yk . p. Ludtniły S z r c t te ró w n j . 
Akomp. Ludwik Urstein. 17‘55: Odczytanie  
programu na dzień następny. 18: Transmi
sja z auli Uniwersytetu Jana Kazimierza
w e  Lwowie,  uroczystej Akademii ku czci
śp Arcybiskupa Józefa Bilczewskiego.  
I9T5: Rozmaitości i repertuar teatrów
lwowskich, 19*30: „Na widnokręgu". 19‘45: 
P rasow y Dziennik Radjowy. 20: Transmi
sja 7. Teatru Wielkiego w e L wow ie  ilu 
w szys tk ie  stacje P. R„ opera G. Verdi‘ęgc. 
„Don Carlos". W 1. przerwie: Wiadomości  
sportowe i dod. do Pras. Dziennika Rad.io 
wego. W U. przerwie: Krótki reierat proi 
Tadeusza Zielińskiego p. t . : ..Goethe a re~ 
lig.ia". odczyta  i objaśni red. Ostap Ortwin 
23*15: Komunikaty. 23— 20— 24: M uzyk-
taneczna z W arszaw y.

W torek. 21 marca.
L w ów , (381). Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd Brasy Polsk II 50 ; Kom. Mcteo:.  
G't. Wojsk. 8t. Meteor. i l ‘5S: Bygnai czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w W arsza
wie, hejnał z w ieży  Mariackiej w Krako
wie. 12'U5: Odczytanie  programu na dzień 
bież. 12T0: Muzyka z płyt. 13"20: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 13‘25— 15‘U): 
Przerwa. 15T0: Urz. kom. Państw, instyt. 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar
czy. 15‘25: Lwowski komunikat L. O. P. 
P 15‘30: Komunikat Państw . Urz. Wycl.i. 
Eiz. i Państw. Z w. Sportowego. ]5 ’35: 
„Dwory i dworki", felieton Alberta G a
s id ło .  15'48: Muzyka z płyt i „Si!va R e
rum". IC’20: Odczyt dla maturzystów
(uziat ..Historia"). 16‘40: Trans, z Wilnu. 
„Sprawy czarodziejskie", w yg i .  p. Ott i 
Hedcman. 17: Popołudniowy koncert symt. 
w wyk. orkiestrę' Eilharinonji Warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. Około 17’25: 
Trans, z W arszaw y .  Kom. dla żeglugi 
rybaków. 17*55: Odczytanie programu nu 
dzień następny. 1S: Trans, z W arszaw., .  
Odczyt dla m aturzystów (dział „Literatu
ra polska") „P ow ieść  historyczna w  XIX 
w.", odczyt  ll-gi w y g i .  prof. Z. S z w e j - 
kowski.  18*20: Chwilka L w ow skiej  D y re 
kcji kolej. 18*25: Trans, z W arszaw y .  Mu
zyka lekka. 19: Skrzynka techniczna.; w 
opr. iuż. Józefa Mińskiego. 19T5: Rozmai
tości i repertuar teatrów lwowskich .  19*3tr 
Trans, z W arszaw y. Fcljeton literaci,,. 
R. Zrębowicza: „Rewolucjonizm w  litera
turze i sztuce". 19‘45: Trans, z W arsza  
w y .  P ra so w y  Dziennik Radjowy. 20: Tr. 
z W arsza w y .  Pieśni estońskie odśpiewa  
Georg Vilinamagi (baryton), akomp, Lu- 
dwik Urstein. 20*25: Trans, z W arszaw y.  
Koncert popularny w  w y k .  orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Stefan  
Schleiehkorn (vio)a) i L. Urstein (akomp.).  
21*15; W iadomości sportowe i Dod. do 
Pras. Dziennika Radjow. 21*25: D. c. kon
certu. 22: Trans, z W arszaw y . Fragment  
z  pow ieści Z. M aryn ow sk iego: „Okręt bez  
kotw icy" . 22*15: Retransm isje ze staćyi  
zagraaicz. 22*55: Komunikaty. 23— 23*30:
Muzyka taneczna z W arszaw y.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

W BYTOMIU

Odpowiedzialny redaktor: JulJan Femadluk, i  drukami „Słowa Polskiego**. Lwów ul. Zlmorowlcza 15.


